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W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z IS IE Y S Z E Y .

Wiedeń & Sierpnia.

D z iś  w  p o łu d n ie  r o z e s z ła  s ię  tu  w ia d o ­

m o ś ć  o  s tra sz liw  j i n  z a m a c h u ,  k t ó r y  d z i s i e j ­

s z e g o  r a n a  w  B a d e n ie  n a  ż y c ie  J e g o  K r o i .  

M o ś c i  m ło d s z e g o  K r ó l a  W ę g i e r s k i e g o  b y ł  w y ­

m ie r z o n y ,  j; te in  o r a z  z u p e łn ie  z a s p o k a ja ją ­

c y m  d la  p r z e r a ż o n y c h  m ie s z k a ń c ó w  s t o l ic y ,  

c e s a r s t w a  z a p e w n ie n ie m ,  ż e  O p a t r z n o ś ć  

w s z e lk i e  n ie s z c z ę ś c ie  o d  o s o b y  J e g o  K r ó -  

l e w s lu e y  M o ś c i  o d w r ó c i ł a ,  i d r o g i e  ż y c ie  

p i e r w o r o d n e g o  sy n a  n a s z e g o  n a ju k o c h a ń s z e g o  

M o n a r c h y  o d  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  z a c h o w a ła .  

N a s t ę p u ją c e  j e s t  s z c z e g ó ł o w e  o p is a n ie  t e g o  

W y p a d k u .

D z i s i e y s z e g o  p o r a n k u , p o  w y s łu c h a n iu  

m s z y  S .  w  t o w a r z y s t w ie  ś z a m b e la n a  s ł u ż b o ­

w e g o ,  f e ld m a r s z a łk a  p o r u c z n ik a  h r a b ie g o  S a -  

l is ,  u ż y w a ł  k r ó l  s w e y  z w y c z a y n e y  p r z e c h a d z ­

k i .  N a  u l i c y  Bergstrasne, w  o d l e g ł o ś c i  p r a ­

w i e  s tu  k r o k ó w  o d  o s t a t n ie g o  z  j e y  d o m ó w ',  

w  k ie r u n k u  d o l in y  S t . H e le n y ,  k a p ita n  p e n -  

s y o n o w a n y  im ie n ie m  F r a n c is z e k  R e in d l  s t r z e ­

l i ł  d o  J e g o  K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  z k r u c i c y .

K u la  t r a f i ła  m o n a r c h ę  w  lew ą . ł o p a t k ę , 
a t o l i  s z c z ę ś l iw ie  u lg u ę ta  w  w a t o w a n iu  g ó r -  

n e y  c z ę ś c i  s u r d u ta , i  s p r a w iła  je d y n ie  l e k -  

k ą  k o n t u z y ą .

W  ty m  o k a  m g n ie n iu , p o s k o d z y ło  t r z e c h  

lu d z i  s t o ją c y c h  W p o b l i s k u ś c i ,  d la  u ję c ia  m o r ­

d e r c y ,  k t ó r y  c i s n ą w s z y  w y s t r z e lo n ą  k r u c iC ę , 

s t r z e l i ł  s o b ie  z  d r u g ie y  w  u s ta , g d z i e  k u la  

u w ię z ia  t y lk o  w  p o d n ie b ie n iu ,  a p o te m  p r z y ł o ż y ł  

t r z e c ią  n a b it ą  d o  p i e r s i  j e d n e m u  z p o w y ż ­

s z y c h  t r z e c h  lu d z i  c h w y t a ją c y c h  g o ,  k t ó r a j e -  
d n a k  n ie w y s t r z e l i ła ,  p o c z e r u  z a r u z  n ie c n y  z l ó -  

c z y ń c a  p o im a n y  i n a  r a tu s z  o d p r o w a d z o n y  

z o s t a ł  R a n a  k t ó r ą  s o b i e  te n  z b r o d n ia r z  z a ­

d a ł ,  n ie  j e s t  n i e b e z p i e c z n ą ;  t r z y  p o m ie n io n e  

s t r z e lb y ,  z d a je  s ię ,  ż e  n a  s z c z ę ś c i e ,  n ie b y ły  

d o b r z e  n a b ite .
K r ó l  n i e p r z e lę k n io n y  b y n a y m m e y , p o s z e d ł  

z a r a z  p i e s z o  dc* m ia s t a , w  p r o s t  d o  N . C e ­

s a r z a ,  a b y  J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  s t a w ie n ie m  

s ię  o a o b is t e m , w z g l ę d e m  t e g o  p r z e r a ż a ją c e ­

g o  w y p a d k u , o d  r a z u  z a s p o k o i ć .

S p r a w c a  t e y  z b r o d n i ,  ń ie r z ą d n e m  ż y c ie m  

s w o je m  p r z y w ie d z io n y  d o  n ie d o s t a t k u  , u d a ł  

s ię  b y ł  p r z e a  n ie ja k im  c z a s e m  z p r o ś b ą  d o  

J .  K .  M o ś c i ,  m ł o d s z e g o  k i o l a  W ę g i e r s k i e g o
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0 udzielenie sobie wsparcia W summie DOG 
zł: reńsk: w monecie konwencyiney; i otrzy­
mał w darowiźnie 100 zł: reńsk: takieyże 
monety. Draźliwość jego, że nieuzyskat w 
zupełności tego czego żądał, aż do chwyce­
nia się tey straszliwey zbrodni, posunięta, 
spowodowała go, jak sam zeznaje, do tego 
niecnego czynu.

Po odbyciu z nim zaraz na ratuszu sum- 
inaryczney inkwizycyi, odprowadzony został “ 
do Wiednia, gdzie stanął dziś po południu,
1 pod sądy wojenne oddanym został.

Rozjątrzenie, jakie ten bezecny postępek 
sprawił w mieszkańcach Wiednia, okazało 
się również i winieyscu wykonaney zbrodni. 
Spieszne tylko uwięzienie zbrodniarza, po­
trafiło go zasłonić od wściekłości ludu, roz­
drażnionego tym obrzydłym zamachem pizu- 
ciw uświęconey osobie króla.—

P a r y ż  o l Lipca.

Rozbrajania w Wandei idą spiesznie. Do­
tąd odebrano już 22,000 karabinów, pistole­
tów i pałaszów.—

D zienn ik  Temps w onegdayszym swym 
num erze  nas tępujące  czyni uw agi z powodu 
Uioczystości dni lipcowyeli:

»Cóż zyskaliśmy z rewolucji lipcowey, 
i kto na niey wygrał?— Niczyikat nic lud, 
albowiem niejustatek jego wzmógł się a 
jałmużny rządowe niezawsze go od głodu, 
uchroniły;— niezyskal nic handel, któiemu 
drogi odbytu, zamknięte są przez anarchije i 
groźne położenie zagranicznych krajów;— nic 
niezyskal przemysł, który już bardzo mało, 
lub w cale nic niewydaje;— nic kredyt, któ­
ry doznaje osłabienia;'—- nic wolność, bo jest 
prześladowaną od stronnictw i przez rząd;— 
nic władza kraju, gdyż ta w sainowolności 
szukać musi swey mocy;— nic wolność dru­
ku, która w przeciągu dwóch lat, przeszło 
tysiąc processów policyjnych wytrzymała;— nic 
izby, przez ministrów pozbawione znaczenia 
i przez gorszące spory znudzone; nic król, 
który może bogatszym, ale r.ie jest szczęśli­
wszym jak był xiążęcieni Orleans; nakoniec 
i Francya nic nie zyskała, gdyż ją wewnątrz 
rozdzierają fakeye, a zewnątrz jest zniewa­
żaną albo oszukiwaną.®

Takież same uwagi i narzekania rozwo­
dzą inne pisma oppozycyjne.—

Trzy dni, lipcowych uroczystości,, prze­
szły tu bez hałasu; nieobeszło się jednak bez 
tego, iżby niektórzy ntłodzi ludzie, niusiło- 
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wali zamieszać spokoyności publiczney; lud 
jednak niewdawał się do niczego.— W  nący 
z dni i 28 na 29ty,— przechodziły się. gruppy 
ludzi, mających minę republikanów, po uli­
cach St. Den.s, i St. Martin, >v śród okrzy­
ków: Niech iyie ̂ wolność! Niech żyje usta- 
wa! i jak niektórzy utrzymują, zakrawali na 
rozbrojenie straży przy moście Arco/e.— 
Niebawem atoli pokazało, się kilku sierżan­
tów mieyskich z konnnissarzem policyi na 
czele, i zabierali się do uwięzienia wichrzy­
ciele w.— Ztąd przyszło do niejakich zatar­
gów, które skończyły się na uwięzieniu trzech 
republikanów. Skutkiem tego wypadku, zno­
wu wczoray o godzinie 6 z rana około 100 

, osób zebrało się przy moście ;Arcóle, gdzie 
była zaszła onegdaysza utarczka; przybyli 
spiesznie sierżanci miasta zmuszeni byli roz­
pędzić to zgromadzenie i użyć do tego swo­
ich szabel, przyczem jak mówią, kilka esób  
raniono.— 1

W czasie onegdayszego bezpłatnego wi­
dowiska w teatrze wielkiey opery, gdy śpie­
wano pieśń: ta Puisienne przyszło także -<ła 
małoy zamieszki. Gdy bowiem przyszła ko- 
ley nu strofę, w k-iorey mowa jest o Orlea­
nach, śpiewający musiał się wstrzymać, oil 
dokończenia i przejść do strofy oLajayęcie, 
którą cala salp powtórzyła. (*). Mówią, że 
ministrowie Argont i Mon#livet, znaydownli 
się pod ren czas za kulissatni, i ze ostatni 
powiedzieć miał na głos: >Olóz nowa sztucz­
ka, wypłatana przez oppozycyą ! ®— Prócz 
tyetr drobnych wyskoków, nic z resztą nie 
zlwiclirzyło stolicy, i tym sposobem wszyst­
kie prorocze obawy dziennika Messager, o - 
kazęły się niuzasługiwające na uwagę.—

linia 1 Sierpnia.

Sąd przysięgłych, wydał tu wczoray wy­
rok w sprawie wiadomego malarza Geofroy, 
który za należenie czynne do rozruchów 5 i 
.6 Czerwca, był poprzednio od sldu wojen­
nego na śmierć skazany; teraz zaś, ze wzglę­
du łagodzących okoliczności, skazany jest na 
lat 10 na galery, bez wystawienia jednak 
pod pręgirzem.—• (Jest to dość straszne u- 
karanife.)

L ojidyn 5 1  L ip ca . 

Pełnomocnicy pięciu d wojów, odbył* 
wczoray w wydziale spraw zagranicznych

(*) W  iatloiGO jaiiicy obelgi doznał przecie* len 
jenerał w czasie rozruchów o Czerwca, ze go 
anarchiści w łachmany owinąwszy fiakrem do 
domu o d e s ł a l i . i



k i lk u g o d z in n ą  k o u f e r e n c y ą .—  D z ie n n ik i  t u -  

t e y s z e ,  z a w ie i  a ją  n a s t ę p u ją c e  w ia d o m o ś c i  z  

L i z b o n y  p o  d z ie ń  2 2  b .  m . ,  k t ó r e  p o r z ą d ­

k i e m  u m ie s z c z a m y :
L iz r o s a  i u  L ip ca .

Nadeszły tu wiadomość., o zupeinem po­
wiedzeniu się wyprawy Don Pedra w Oporto 
W Braganza i t. p. Głoszą tu, źe kazał topić 
dzwony kościelne ia oziała. Admirał Sartoriusz, 
doiyódzca siły morskiey Don Pedra, pokazał 
■się dziś przed Lizboną; sądzą żc się ośmieli 
puścić ua Tag; dla tego w warowniach przy­
gotowują kule .rozpalone.—

I> n ij 2 0  L ip c * .

Dziś zrana o godzinie 6 dało się tu czuć 
małe trzęsienie ziemi, które jgdnak za nic 
nieznaczące uważać można.

D n ia  2 1  L ip ca .

Jedna z fregat francuzkich dzisiay ztąd 
odpłynęła. Spodziewano się dziś wypłynienia 
na morze eskadry Don Miguela, i mnóstwo 
ludzi 'pospieszyło nad brzegi, dla przypatrze­
nia się bitwie inorskiey, która na ten przy­
padek, niezawodnie nastąpić musi.

D n ia  2 2  L ip ca .

D otąd  panu je  tu naywiększa spokoyność,.  
sku tk iem  mądrych rozporządzeń  policyi.—  
P ierw szy  numer dziennika C/tronica Consti- 
I uU o h u I  wyszedł ju ż  d. H  L ip ca  w Oporto, 
napełniony dekre tam i i odezw ą D on P edra .

Londyn 51 Lipca po południu.

Podług wjadomości z Oporto pod dniem 
24 b. m. Ui nadcsziych tey chwili, dwie dy­
wizje woysk Don Miguela, przeszły dnia 20 
powyżey miasta Oporto na prawy brzeg rze­
ki Duoro, i usadowiły się na wzgórzach An- 
łongo. Natychmiast Don Pedro, skoncentrował 
swe siły na pólnocney stronie Duoro, i w po­
niedziałek 2dgo stanął na czele swego woj­
ska dla uderzenia na nieprzyjaciela. Strzel­
cy i Anglicy w służbie Don Pedra, rzucili 
się na przednie straże nieprzyjacielskie, od­
parli kilka attaków jazdy, i zdobyli 2 lub 3 
działa. Zdaje si<j że potem przyszło du po- 
wszechney binvy, którey wypadek nic jest z 
pewnością oznaczony. Wnoszą jednak z po­
zostawionych dział na polu, że Migueliśei 
"ypedzeni zostali ze swego stanowiska.— 0 - 
debraliśmy tu także ważną wiadomość lian- 
dlowtą, że Den Pedro, skassował dekretem 
swoim, sławną kompaniją kupiecką wina w 
Oporto.

Dziennik Sun donosi, że pomyślny wypa­

—  809

dek bitwy był na stiotię Don Pedrr.. W  

szczegółach atoli panuje pewna zawiłość, 
którey objaśnienia od późmeyszyck wiado­
mości oczekiwać należy.

—***#**—
F R A N C Y  A

IPartz 2 7  Lipca*
W dziennikach tuteyszych następujące 

czytamy uwiadomienie: »Od niejakiego cza­
su spostrzegać się daje, w wykonaniu chó­
rów opery, wtenczas nawet, gdy są w odda­
leniu, całość, jakiey dotąd nie było podo­
bieństwa osiągnąć; postęp ten winni jesteśmy 
wynalazkowi P. Habeneke dyrektora orkiestry 
wiełkiey opery, który wynalazł pedały usta­
wione wedle niego, któremi za pomocą bar­
dzo prostego mechanizmu, uderza takt pier­
wszych lernpow. między kulisami na prawo i 
na lewo, tym sposobem chórzyści są bezpośre­
dnio w sgjiązku z taktem orkiestry, a przy­
wódcy chórów7 uwiadomieni tą mechaniką, 
bez trudności kierują massy chórów. Wyna­
lazek nowy a zarazem prosty, powinien bydź 
używany we wszzstuich teatrach lirycznych. (") 

W porcie Tulońskiir wielka zawsze pa­
nuje czynność. Dowódca tamteyszey mary­
narki Ailleneuve, wyjechał do Paryża, zkąd 
si« in a udać doBrcstu, dla obięcia dowództwa 

' nad tameczną eskadrą, która jak mówią, 
przeznaczoną jest na Skaldę,

P O L S K  A.
W arszawa 7 Sierpnia. 

Zdanie sprawy z czynności Dyrekcyi Gió- 
mney Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
od dnia 23 stycznia do 20 lipea 1832. — 

W półroczu 12stem, z którego upływu 
obecnie zdajemy sprawę, postępowała dyrek­
cja giówna w 'czynnościach swoich, wskaza­
nym w poprzednich sprawozdaniach sposobem. 
Jednostajny obraz ',ey działań, ważnieyszem 
czyni przypadająca w tem pilroczu kolejna 
zmiana urzędników władz towarzystwa. Po­
stanowienie rady administracyiney z dnia 30 
czerwca 1827 r. oznaczyło stale termina dla 
zeznań okręgowych, z powodu jednakże osta­
tnich okoliczności w kraju naszym zaszłych, 
urosły kwestye, które pod Nay wyższo roz- 
strzygnienie podane, opóźniły te zebrania. 
Zapadło postanowienie N. Pana, zatwierdza­
jące wybory władz towarzystwa, a tem sa-

(*) Przytlnćby należało do te{jo jeszcze maszynkę
jaką, trącającą po uszach niektórych zarozu­
miałych starych or^iestrzystów, za hażdem zgu­
bieniem taktu; niemowlę u nas..., ale >vParyżu.
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merfi ustalające tę naypienvszą zasadę "jego 
Istnienia. Nadał zaś dawniey oznaczone dla 
zgromadzeń stowarzyszonych po wojewódz­
twach normalne termina, zachowaneim zostaną.

Na zasadzie powyższego postanowienia i 
z przepisów prawa, odbyły się zebrania sto­
warzyszonych po województwach, których 
protokóły, stosownie do artykułu 236 instruk- 
ryi jako z zachowaniem wszelkich formal­
ności zdziałane, przez dyrckcyą główną za­
twierdzone zostały. Na tych zgromadzeniach 
przedstawione zostały stowarzyszonym rap- 
porta z czynności nplynionych dwóch łat każ- 
dey dyrekoyi szczegołowey, jako też xięgi 
rachunkowe i dowocfy umorzonych listów za­
stawnych. Usiłowania i prace dyrekcyów 
szczegółowych zasłużoną znalazły nagrodę w 
zadowoleniu,’ z jakiem obrazy ich działań 

" stowarzyszeni przyjęli.
Z ogólnych jeszcze czynności w tem pół­

roczu, uskutecznionym zostało wynumerowa- 
nb kuponów pierwszey zmiany; do zupełne­
go ich ukończenia, pozostają jedynie podpi­
sy dyrekeyów szczegółowych, które w nasię- 
pująeem półroczu dopełnionemi zostaną.

Przechodziemy teraz do szczegółowych 
przedmiotów.

Udzielanie pożyczek.
Wypadkami wojennemi w kraju naszym 

zatamowany pizez znaczny przeciąg czasu 
bieginleressów, miał znaczny wpływ na zmniey- 
szone udzielanie pożyczek w półroczach 1831 r.

Tem więcey było żądających pożyczek w 
bieżącym półroczu, do czego się przyłożył 
bliski ostateczny prekhizyiny termin możno­
ści korzystania z dobrodzieystwa towarzystwa 
kredytowego. Zażądaną została pożyczka dla 
dóbr 219 na zip. . . . . .  12,739,173
na to przyznano dla 152 dóbr zł. 5,273,200 

to iest:
dla 149 prywatnych zl: 4,851,700 
dla 3ch narodowych — 421,500

W ogóle zł: 5,273,200
Przjbylo nadto w obiogu z 

powodu zmiany . . . . .  zl; 2,578,500
W ogóle zatem wierzytelność 

Towarzjstwa powiększoną zosta­
ła o ..................*. , . . zł: 7,851,700

A że podług dołączonego tu 
wykazu Nr. Iii. z dniem 20 Sty­
cznia r. b. było w obiegu listów 
ziista\vnych w summie zl: 155,603,600

Ogól zatem długu towarsy'- 
stwa t y l l y .....................   zŁ 163,455,303

lecz że w tymże czasie ubyło.
a) przez zamianę zl: 2,578,500
b) przez wystąpien.e, 2,578,500
c) przez losowanie — 2,384,800

Razern zl: 4,991,300 
z dniem przeto 20 lipca r. b. 
pozostało w obiegu ■ ' zł;-168,*64,000 
i prócz tego rewers na resztę listu zastawne­
go lit: E. Nro 141,832 nu ostatku wylosowa­
nego w kwocie zł: 168 gi: 22, które z fun­
duszów' raty grudniowey 133? roku, stoso­
wnie do artykułu 191 prawa seymowego przetl 
inne.ni zaspokojone zostaną wraz z procen­
tem półrocznym.

Summa pow'yższa zi. ia»,464,0uu dzieli 
się na następujące gatunki listów zastawnych 

B i a ł e .
A. sztuk 1545 na zł: 30,900,000
U. — 11,103 — 55,515,000
C. — 46,899 — ■' 46,899.000
D. — 18,712

— 54,/05'
9,356,000

E. — 10,941,000
Sztuk 132,9t>4 na zł:

Ż ó ł t e .
A. sztuic 39 na zl : 780,000
B. 308 — 1,540,000
C. j—’ 1998 — 1.998,000
D. — 812 — 406.000

129.000E. — 645 —
Sztuk 3802 na zł: 4,853,000

W ogóle jak wyżey zł. 158,464,000
Z powodu tak znaczney ilości udzielonych 

i żądanych pożyczek w tem półroczu, oka­
zał się brak listów zastawnych, zwłaszcza li- 
tery C. i D. > zapobiegając temu dyrekeya 
główna, poleciła wybicie listów zastawnych 
litery C. sztuk 2155, litery D. sztuk 322, 
kuponów litery C. 1281 , do litery D. 322, 
przy zachowaniu wszelkich zwykłych ostro­
żności, i pod dozorem nieodstępnym radców. 
Oprócz tego zamówioną została dostawa
16,000 sztuk pargaminu i papieru kuponowego. 

(l)ulnzy ciąg nasl,yji.j

S 2  W  E C 1  A .
SzfOKODU C

Król wyjechał wczoray do Norwegii; 
przed -wyjazdem wydał postanowienie, na 
mocy którego minister sprawiedliwości lto- 
senblad, minister interessów zagranicznych 
AYetterstedt, radca stanu Loewenheim i kan­
clerz baron Sehulzenheim, sprawować będą 
interessa rządowe, pod przewodnictwem na­
stępcy tronu.

D O N IE S IE N IE  P R Y W A T N E .
Dzisieyszą pocztą nadeszły do handlut 

Sru.u.uzn.l świeże Śledzie Holenderskie.

Jutru z powuclti uroczystego świę­
ta Gazeta Kvakut*>ika niewyiełzie.


